
Na Nowy Rok.
Leniw ie, z d n ia  n a  dzień, w ló k ł się ro k  ubiegły, 

zm ieniając 305 razy  daitę d n i pow szednich  i  odśw ięt­
n y c h ; zesta rza ł się w reszcie, sk o n a ł n a  u w iąd  s ta r ­
czy, u s tą p ił p o la  następcy .

N iejedno się w ty m  okresie  czasu zm ieniło , n ie­
jednego w  n aszych  szeregach braknie...

Cześć tym  w szystkim , k tó rzy  byli, k tó rzy  p raco ­
w a li n a  n iw ie  naszej gorliw ie, 'zanim  odeszli w za ­
św iaty !

N am  pozostałym  w  Nowym  R oku n iech a j przy­
św ieca 'gorliwość i  p racow itość zgasłych  pokoleń  
i  służy  n am  jak o  przykład, do  dalsze j, w y trw ałej, 
w ytężonej p ra c y  w  in te re sie  rozw oju  n aszych  p lacó­
w ek p racy , s tanow iących , ja k  w szystk ie  inne pod­
s taw ę  dobroby tu  w łasnego i  k ra ju  naszego.

Z now ą o tu ch ą , z n o w em i s iłam i zab ierzm y się 
d o  p ra c y  w ty m ,ro k u  now ym , k tó rem u  n a  im ię : 1928.

Z jaw isk iem  czasu, w  k tó ry m  ży jem y je s t n ie ­
s te ty  to, że „n igdy  czasu  n ie  m am y “. A poniew aż 
czasu  n ie  m am y, więc trze b a  go oszczędzać, n ie  po­
w in n iśm y  go m arn o traw ić . A od  czego m am y  oszczę­
dzać, jeżeli już do teg o  s ię  zabierzem y? Oczywiście 
od tego, bez czego m ożem y się obyć... A poniew aż 
czytanie p ra sy  fachow ej w y m ag a bądź co bądź  pew ­
n e j uw ag i i  pew nego w y siłk u  n ie ty lko , lecz i  czasu 
przedew szystk iem , w ięc n ie  czy ta jm y  p ra sy  facho­
wej.! W iem y przecież dosyć z  dziedziny  naszego za­
w odu, znam y  n asz  p rzem ysł i h an d e l, a k tó ż  to  tam  
•śmie na® pouczać lu b  inform ow ać!? — „My jesteśm y  
:my!“ p o w tarzam y  n ie raz  za  b u tn em  n iem ieck iem  
przysłow iem , k tó re  po w ojnie p rzeg ranej w N iem ­
czech zan ik ło : „W ir sind  w ir!“

T ak  m ów i i  ta k  sądzi w ielu. N iestety . A w la- 
śnie_ po trzeb a  czasu , s ta ra n ie  n a d  w ykorzystan iem  
chw ili p o w in n a  n as  sk łan iać  d o  regu la rnego  p rzeg lą­
d a n ia  i p rzestu d jo w an ia  p ra sy  fachow ej. N iejedno 
zagadn ien ie  fachow e, k tó re  czasopism o nasze p o ru ­
sza, za in te resu je  naszych  C zytelników , czy to z kó ł 
w łaścicieli zak ładów  graficznych , czy z kó ł kupców  
papierniczych. Jeżeli pow stan ie  zag ad n ien ia  danego,

jego rozwój, i  przebieg pozostan ie fachow cow i n ie ­
znany, m oże on s tra tę  ponieść, k tó ż  w ą tp i o tem ? — 
D oskonale po inform ow anym  o  pow szechnych potrze­
b ach  naszych  zaw odów  najlep ie j się powodzi. A w ięc: 
n ie  trzeba być ty lk o  abonen tem , lecz i  s ta ły m  czytel­
n ik iem  p ra sy  fachow ej.

N ie je s t to  znów  ta k  uciążliw em , ja k  się to  n ie ­
jed n em u  w ydaje , to  czy tan ie  i zgłębianie p ra sy  facho­
wej, >ani n ie  w ym aga też zb y t w iele  czasu i  n ie  ko ­
sztuje zb y t w iele. C opraw da i d o  czy tyw an ia  p ra sy  
fachow ej' po trzeba n ie ty lk o  pew nego zam iłow ania , 
lecz i pew nej' w praw y, pew nej tech n ik i, że się tak  
w yrazim y. T rzeba n ie ty lk o  czytać, lecz w yczytane 
w skazów ki i  zaw arte  w  czasopiśm ie fachow em  in fo r­
m acje p o tra fić  w codziennem  p rak ty czn em  życiu 
w ykorzystać, n ie jedno  w  ow ocny czyn zam ienić. — 
W ów czas cel p rzew idziany  zostan ie  osiągnięty . — 
A tech n ik a  czy ty w an ia  p ra sy  fachow ej n ie  je s t znów 
ta k  tru d n ą , b y  jej ła tw o  p o jąć  i  zastosow ać n ie było 
m ożna. N astęp n e  sposoby okazały  się w  p rak ty ce  ja ­
k o  d oskonale :

Czasopism o fachow e należy  czytyw ać re g u la r­
nie, n iebaw em  po doręczen iu  przez pocztę.

N iekoniecznie w szystko p o trzeb a  p rzestud jow ać, 
jeżeli się n a  to fak tyczn ie  nie m a  czasu. W ystarczy  
zazw yczaj, że poszczególny n u m e r egzem plarza cza­
sop ism a fachow ego p rzejrzy  się d o k ład n ie , szczegóły 
najbardzie j in te re su jące  s ię  podkreśli, by  w iedzieć,
0 czem  w  czasopiśm ie fachow em  p isano . Teczka, 
albo jeszcze lep iej a lfabetycznie u łożony re je s tr  a r ­
tyku łów  i n o ta te k  in fo rm acy jn y ch  w raz ie  po trzeby  
u ła tw i ich  odszukanie.

IKtoi swoje czasopism o fachow e uw ażn ie czytu je , 
ten  m a k o n ta k t z b iegiem  i  rozw ojem  swego fachu . 
K to k o n ta k tu  z tem  nie szu k a , a  n aw e t je s t zdania , 
że rozw ój zaw odu  i bez jego w spó łudzia łu  n as tąp i, 
te n  pew nego d n ia  zrobi p rzy k re  dośw iadczenie," że 
rozw ój przeszedł ponad  n im .

Rozwój w ypadków  w  dziedzinie przem ysłow ej
1 fachow ej tem  ła tw iej p o n ad  g n u śn y m  fachow cem  
przejdzie, poniew aż w łaśc iw ą w  chw ili obecnej je s t 
ten d en c ja  zm ierza jąca  d o  zd ru zg o tan ia  m a ły ch  p rzed ­
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s ię b io rs tw . N iek o n ieczn ie  t r z e b a  p o s ia d a ć  s łu c h  do ­
sk o n a ły , b y  m ó c  u sły szeć  b rz ę k  b ro n i s ieczn e j, k rz y ­
ż u ją c e j s ię  w  w a lce  o eg zy sten c ję  i rozw ój p lacó w ek  
g o sp o d a rc z y c h  i  h a n d lo w y c h . I s tą d , w ła śn ie  s tą d  
p o szczeg ó ln y  fach o w iec , k a ż d y  z o so b n a , p o w in ien  
-znaleźć c h w ilk ę  czasu  n a  p rz e c z y tan ie  o rg a n u  fa c h o ­
w ego sw ego  zaw o d u , b y  w iedzieć , co s ię  dzieje.

T u sz ą c  sobie, że i  w ro k u  1928 ja k  w  u b ie g ły m  
w idzieć  b ę d z ie m y  w sze reg ach  n a sz y c h  czy te ln ik ó w  
n ie ty lk o  d o ty c h c z a so w y c h  a b o n en tó w , lecz z y sk a m y  
d a ls z y  ic h  liczn y  szereg , p o z o s ta je m y  d l a  n a sz y c h  
a b o n e n tó w , k o re sp o n d e n tó w , in se re n tó w  i p rz y ja ­
c ió ł n a szeg o  c z a so p ism a  z s ta ro p o lsk ie m  życzen iem : 

Dosiego Roku!

Ciekawy proces na tle w erbow ania  
abonentów .

Kupony premiowe- gazet podlegają przepisom  
loteryjnym .

L iczn y  szereg  w y d a w n ic tw  g a z e t w  by łe j K o n g re ­
s ó w c e  s ta r a ł  -się o-d d łuższego  c z a su  po-mn-o-żyć liczbę  
“a b o n e n tó w  prze-z u rz ą d z a n ie  ta k  z w a n y c h  p re m ji 
p ie n ię ż n y c h . D-ział-o się  to- w  te n  spo só b , że d o  k a ż d e ­
g o  eg zem p la rza  o d n o śn e j g a z e ty  -dołączano k u p o n  
p re m  jo  w y, k tó r y  u p ra w n ia ł  a b o n e n ta  d-o w y g ra n ia  
p r e m j i ’ od  1-0 -do 50 z ło ty ch . K u p o n y  te  ab o n en c i 
w  te rm in ie  p rzezn aczo n y m  n a d e s ła l i  z poda-nieni 
-adresu  sw eg o  r e d a k c ji  p is m a , p-o-czem n a s tę p o w a ło  
lo so w a n ie  i w y p la ta  p rem ji. - j 
. N ie  m ało- zdzi% ili s ię  w y d a w c y  ty c h  g azet, gdy. 
u rz ą d  -skarbow y z a ż ą d a !  ó d  n ic h  p o d a tk u  lo te ry jn e ­
go! R ó w n o cześn ie  u rz ą d  s k a rb o w y  w n ió s ł p rzec iw  
o d n o śn y m  czasopism om - p o d a n ie  do- s ą d u  -o u k a ra n ie  
z-a p rz e k ro c ze n ie  §§ 1-1 i 12 u s ta w y  z- -dnia. 26 m a rc a  
1920 r . Do s k a rg i sw e j d o łą c z y ł u rz ą d  sk a rb o w y  ob li­
czenie  z y sk u  c z a so p ism a  u rz ą d z a jąc e g o  lo-sowanie 
prem -jow e. J-e-dno z ty c h  o b liczeń  było  n a s tę p u ją c e : 
W  -okresie tw o rz e n ia  im p re z y  lo te ry jn e j  -od 23 lu te ­
go -d-o 11 m a r c a  1926 to- jes-t w  c iąg u  1-6-dni w y da  w- 
nictw-o o sk a rż o n e  -sprzedało 91716 e g zem p la rzy  g a ­
z e ty  po  10 gro-szy, czyli, że k a p i ta ł  -gry w y n o s ił 9 171 
z ło ty c h  i 60 -groszy, z cze-g-o u rzęd o w i sk a rb o w e m u  
n a le ż y  .się f>o-datku lo te ry jn e g o  917 z-ł i  60 g roszy .

-Spraw a o p a r ła  się  -o -sąd. W  p ie rw sz e j i d ru g ie j 
in s ta n c j i  s ą d y  o d d a li ły  -skargę u rz ę d u  sk a rb o w eg o  
o- z a p ła c en ie  p o d a tk u  lo te ry jn e g o  i u k a r a n ia  w y d a w ­
n ic tw  z a  samo-wo-lne u rz ą d z e n ie  In te r j ł  u z a s a d n ia ją c  
w y ro k i sw e tem , że lo sy  d o łączone  -do- eg zem p la rzy  
g a z e t b y ły  b e z p ła tn e , a  c e n a  n u m e ru  g a z e ty  n ie  u le ­
g ła  b y ła  p o d w y ższen iu .

U rz ą d  -skarbow y o d w o ła ł -s-ię d o  o rzeczen ia  są d u  
najw yższego- w  W a rsz a w ie , k tó r y  w  p rz e d m io c ie  za ­
ta r g u ,  o k tó ry m  m o w a, zgo ła  in n e  z a ją ł s ta n o w isk o . 
W  w y ro k u  sw y m  są d  n a jw y ż sz y  ro z ś trz y g ł, że -sprze­
d a ż  n u m e ró w  g a z e t z k u p o n a m i w y g ry w a ją c y m i n a le ­
ż y  u w a ż a ć  ją k o  u k r y tą  sp rzed aż  losów  lo te ry jn y c h . 
Na. tej- z a sad z ie  się  o p ie ra ją c , -sąd n a jw y ż sz y  w y ro k i 
sądów- o k ręg o w y ch  u c h y lił  i z a ż ą d a ł po ijpw nego  roz­
p a tr z e n ia  sp ra w y  w  m y śl sw ego u z n a n ia .

P o n o w n e  ro z p a try w a n ie  s p ra w y  w sp o m n ia n e j 
o czyw iśc ie  z ak o ń czy  s-ię sk a z a n ie m  o d n o śn y c h  w y ­
d a w n ic tw  n a  z a p ła c e n ie  p o d a tk u  lo te ry jn eg o .

S p ra w a  t a  w  k o ła c h  w ydaw n ic tw ' -gazet w  by łe j 
K o n g re só w ce  w z b u d z iła  n ie z m ie rn e  z a in te re so w an ie .

O czem  m ów ią kierownicy zakładów  
graficznych.

W  d n iu  17 bru. odby ło  s ię  w P o z n a n iu , w  lo k a lu  
-p. K ozłow sk iego , o s ta tn ie  tego roczne  p o sied zen ie  
Z rzeszen ia  K ie ro w n ik ó w  Z a k ład ó w  G ra fic z n y ch  ń a  
P o lsk ę  Z a c h o d n ią  z s ie d z ib ą  w  P o z n a n iu . Zrzes-zem e 
założono  w  ro k u  1924 s ta ra n ie m  k ie ro w n ik ó w  z a k ła ­
dów  g ra f ic z n y c h  w  P o z n a n iu . Z a d a n ie m  z rzeszen ia  
je s t  d o k sz ta łc a n ie  się  pod  w zg lędem  ta k  o g ó ln o -n au - 
k o w y m  ja k  i fa c h o w y m  o ra z  p o p ie ra n ie  sp ra w  go- 
spodarczo-zaw -odow ych.

P rz e b ie g  o b ra d  pod  p rz e w o d n ic tw e m  p re z e sa  
p. Iczak o w sk ieg o  by ł p o w ażn y  i b u d u ją c y  i sp ra w ia ł 
m iłe  w rażen ie . Z azn aczy ć  w y p a d a , że poz iom  zaw o­
dow y członków  S to w a rz y sz e n ia  św iad czy  p o c h w a ln ie
0 tem , że w ła śc ic ie le  z a k ład ó w  g ra f ic z n y c h  w y b ra li 
sob ie  n a  k ie ro w n ik ó w  sw y ch  p lacó w ek  lu d z i u m ie ­
ję tn y c h , w p ro s t w y k w it zes-połu p ra c o w n ik ó w  zaw o­
d ó w  g ra fic z n y ch , s ta le  d ąż ą c y ch  do p o g łę b ia n ia  sw e j 
w ied zy  fach-owej.

N a sa m p rz ó d  z a ła tw io n o  sp ra w y  b ieżące : n a s tę p ­
ne zeb ra n ie  będz ie  w a ln e m  z g ro m a d z e n iem  i  o dbę­
dzie się  w  s ty c z n iu  1928 r . ;  k u r s  c h e m ig ra f icz n y  u leg ł 
p rz e rw ie  z p o w o d u  z a s ła b n ię c ia  k ie ro w n ik a  k u r s u  
p . P-oprawskiegiji; k u r s  o k a lk u la c j i  i a d m in is tr a c j i ,  
czy li g o sp o d a rk i d ru k a rs k ie j  ro zp o czn ie  -się po u k o ń ­
czen iu  k u r s u  che-m igraficzneg-o; w ieczo rek  k o leżeń ­
sk i, p ie rw sz y  tego  ro-dz-aju, u rz ą d z o n y m  zo s ta n ie  w lo­
k a lu  p. K ozłow sk iego  w  p o lew ie  stycz-nia 1928 r . 
-o c h a ra k te rz e  k o le ż e ń sk im  i fa m ili jn y m ; rew izo rem  
k a s y  w y b ra n o  p . W ie rze jew sk ieg o .

P o  z a ła tw ie n iu  ty c h  sp ra w  b ieżący ch  w ygłosił 
k ie ro w n ik  z a k ła d ó w  g ra f ic z n y c h  p . K o strzew sk ieg o , 
f i rm a  „ A tla s"  w  Pnzna-niu, p. N ax , in te re s u ją c y  w ie l­
ce w y k ła d : „P o cz tó w k i n a ś la d u ją c e  k-olorpw anie 
rę c z n e , w yketnane sp o so b em  m e c h a n ic z n y m " , z k tó ­
reg o  p o d a je m y  co n a s tę p u je :

„ W y ra b ia n ie  pocz tów ek , .pow in szo w ali, b ile tó w  
w izy to w y ch  i ró ż n y c h  in n y c h  iym  p o d o b n y ch  p rz e d ­
m io tó w  n a ś la d u ją c y c h  k o lo ro w an ie  ręczn e , a  w y k o ­
n a n e  sp o so b em  m e c h a n ic zn y m , zap o c z ą tk o w a n e  zo­
stało, w N iem czech , a  s ta m tą d  w  n iezb y t d łu g im  cza­
sie  u p o w sz e c h n iło  się  ogó ln ie . I u  n a s  w  P o lsc e  po­
w s ta ły  w y tw ó rn ie  w sp o m n ia n y c h  p rzed m io tó w , jak o - 
to  w  K rak o w ie , L w ow ie , Ł odzi, a  w  P o z n a n iu  -zajm u­
je  s ię  te m  je d y n y  -dotychczas z a k ła d  g ra f ic z n y  p . Ko­
s trzew sk ieg o , pod  f i rm ą  „A tlas" . Cho-ciaż w  P o z n a ­
n i u  dra-karniie  w y ra s ta ją  n ib y  g rzy b y  po- deszczu
1 s z tu k a  d r u k a r s k a  p o m y śln ie  się  ro zw ija , to  je d n a k ­
że fa b ry k a c ją  w sp o m n ia n y c h  a r ty k u łó w  o te c h n ic e  
n o w o czesn e j z a jm u je  się  je d y n ie  f i rm a  w sp o m n ia n ia . 
P rz y c z y n y  teg o  -zjaw iska  p re le g e n t d o p a tru je  się 
w tem , że ta  s p e c ja ln a  p ro d u k c ja  je s t  s m u tn ą  i tru d -

-s n ą , a  w  d o d a tk u  w y m a g a  sp e c ja ln e j w ied zy  te c h n ic z ­
n e j, s tą d  in n e  z a k ła d y  g ra fic z n e  d o ty ch czas  n ie  za ­
p o c z ą tk o w a ły  te j p ro d u k c ji .

Z fa b ry k a c ji  w sp o m n ia n y c h  a r ty k u łó w  p o d a je  co 
n a s tę p u je :  N a sa m p rz ó d  -obrazek p o cz tó w k o w y  m u s i
być  -sfo tografow any  i  zeń  w y ro b io n y  k lisz  o d p o w ied ­
ni. C y n k o w a p ły ta  czyli k o n tu ro w a n a  będz ie  n a s a m ­
p rzó d  d ru k o w a n a  i b a rd zo  s ta r a n n ie  p rz y rz ą d zo n a , 
ażeb y  u n ik n ą ć  t ło k u  n a  o d w ro tn e j s tro n ie . N a s tę p ­
nie, po  w y sc h n ię c iu , w ę d ru je  do t a k  zw an e j g a jan - 
te r j i .

P rz e n ie śm y  się  m y ś lą  doi ta k ie g o  o d d z ia łu  z a k ła ­
d u  g ra fic z n eg o , w k tó ry m  w y ra b ia  s ię  w sp o m n ia n e  
pocz tów ki. Od ra z u , n a  sa m y m  w stę p ie , z a u w a ż y m y
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sp o ry  b asen , n a  p ó łto ra  m e t r a  w y so k i, u  k tó re g o  z 
b o k u  p rzym ocow aną, je s t  p o m p a , w y tw a rz a ją c a  po­
w ie trze  z a  p o m o cą  s i ln ik a  e lek try czn eg o . B asen  
w sp o m n ia n y  m u s i być szcze ln ie  .zam k n ię ty , ażeb y  po ­
w ie trze  s ię  n ie  u la tn ia ło . N a  b a se n ie  z n a jd u je  się  
w sk aźn ik  czy li m ie rn ik  c iśn ie n ia  p o w ie trz a . P rz y  
ow ym  m ie rn ik u  z n a jd u je  się  r u r k a  w y c ią g n ię ta  a ż  do 
s to łó w , p rzy  k tó ry c h  p ra c o w n ic z k i z a ję te  s ą  w łaśc i- 
w em  k o lo ro w a n ie m . P rz y  k o ń c u  ow ej r u r k i ,  k tó r a  
p o s ia d a  d w a  k u rk i ,  s ą  p rzy m o co w an e  d w a  w ęże g u ­
m ow e, do k tó ry c h  p rzy m o co w an e  są  ręczn e  a p a ra ty .

Z a p o m o cą  n a d u s z e n ia  z n a jd u ją c e g o  się  p rzy  
a p a ra c ie  g u z ic z k a  w y try s k u je  f a rb a  u p rz e d n io  w la n a  
do k o c io łk a . N a d m ie n ić  w y p a d a , że z n a jd u ją c a  się 
w k o c io łk u  fa rb a  m u s i  szy b k o , w s ta n ie  ro zp y lo n y m , 
w y p ry sk iw a ć  z a p a ra tu ,  a  n ie  czasem  k ro p la m i. N a ­
w ia se m  d o d a ją c  — k ro p le  w y o ry s k u ją  w ten czas , gdy  
w zw yż w sp o m n ia n e j ru rc e  c iśn ie n ie  p o w ie trz a  je s t 
zb y t s łab e , co u d a re m n ia  k o lo ro w a n ie  m e c h a n ic z ­
n y m  sp o so b em  w y k o n y w an e .

Z a p o m in a ć  n ie  n a feży , że doi teg o  e k sp e ry m e n tu  
uży w ać  k o n ie c z n ie  t r z e b a  fa rb  a n ilin o w y c h , ro z p u sz ­
czonych  w  okow ic ie  c iep łe j, in acze j b o w iem  p ra c a  
p ó jd z ie  n a  m a rn e .

Jeże li ch cem y  n a  w id o k ó w k ach , p o w in szo w a- 
u ia c h  itp . o s iąg n ąć  ró żn e  'barw y, w ów czas m u s im y  
użyć  do tego  o d p o w ie d n ie  Sizablony, z ro b io n e  z b la ­
ch y  cynow ej, z. o tw o ra m i w y c ię te m i s to so w n ie  do  po­
trz e b y  z a b a rw ia n ia  o b ra z k a  n a  w id o k ó w k ach , pow in - 
sż o w a n ia c h  i ty m  p o d o b n y c h  p rz e d m io ta c h .

S zab lo n ó w  z w y c ię te m i s to so w n ie  o tw o ra m i m u s i 
być ty le , w i lu  k o lo ra c h  o b razek  n a  d a n y m  p rz e d m io ­
cie — pocztów ce ozy pow inszow aniiur dtd. — za m ie rz a  
-się koiloryzow ać. U sk u te c z n ia  się  to  w te n  sp o só b , 
że po ko le i n a k ła d a  się  n a  p o cz tó w k ę  szab lo n  po sza­
b lo n ie , o d rę b n ie  d la  k a ż d e j fa rb y  w y c ię ty  i n a p u s z ­
cza się  n a ń  d a n ą  fa rb ę . S zab lon  p rz y c is k a  s ię  n a  
pocztów ce p a lc e m  lew ej rę k i, a  p ra w ą  k ie ru je  się  a p a ­
r a t  z fa rb ą . W  p ra k ty c e  dzieje  się  to  w  te n  sposób , 
że n a s a m p rz ó d  p ie rw sz ą  fa rb ą  k o lo ry z u je  się  ca ły  
n a k ła d  po cz tó w ek , n a s tę p n ie  p rz y  p om ocy  in acze j, 
w ed łu g  p o trzeb y , w ycię tego  sz a b lo n u  i u ż y c iu  fa rb y  
4n n e j, fcoiloryzuje się  zno w u  ca ły  n a k ła d  pocz tów ek , 
n a s tę p n ie  trzec im  sz a b lo n e m  i  t r z e c ią  f a rb ą  i  t . d., 
a ż  z ty c h  ró ż n o k o lo ro w y c h  p la m  w y tw o rzy  s ię  ca ł­
k o w ita  i lu s t r a c ja  pocztów ki.

Z azn aczy ć  w y p ad a , że fa rb a  w y p ry s k u ją c a  z a p a ­
r a tu ,  ja k  się  to  n a le ż y , w -stanie ro zp y lo n y m , s c h n ie  
n a ty c h m ia s t.  T a k ic h  fa rb  a to l i  w  k r a in  n ie  p o s ia d a ­
m y , s tą d  m u s im y  je  sp ro w a d z a ć  z zag ran icy .

P o  w y k o ń czen iu  k o lo ro w a n ia  ca łeg o  n a k ła d u  
czyści się  szab lo n y  i  a p a r a t  d o  k o lo ro w a n ia  o k o w itą . 
R ów nież p la m y  e w e n tu a ln ie  n a  rę k a c h  p o w sta łe , z 
ła tw o śc ią  u s u w a  o k o w ita .

N a  tem  zak o ń czy ł się  u s tn y  w y k ła d  p re le g e n ta  
p. N ax a , pocze-m ten że  p rz y  pom o cy  rzeczoznaw czy- 
n i  p . S ta c h o w ia k o w e j z a d e m o n s tro w a ł w y k o n an ie  
p o cz tó w k i k o lo ro w a n e j zw yż w sp o m n ia n y m  sp o so ­
b em  m e c h a n ic zn y m , cz e m u  z żyw em  z a in te re so w a ­
n iem  p rz y g lą d a li  się  w szyscy  ze b ra n i cz łonkow ie  
z rzeszen ia , w y ra ż a ją c  za cen n y  w y k ła d  g o rące  p o ­
d z ięk o w an ie . (Dokończenie nastąpi.)

bieżącej j
Syndykat dziennikarzy polskich na Pomorzu. P o

z ja z d a ch  k o le ż e ń sk ic h  w  T czew ie, B ydgoszczy  i G ru ­

d z iąd zu  za łożono  n a  z e b ra n iu  k o n s ty tu c y jn e m  W P e l­
p lin ie  „ S y n d y k a t D z ie n n ik a rz y  P o lsk ic h  P o m o rz a 14 
z s ie d z ib ą  w  T czew ie. Do z a rz ą d u  to w a rz y s tw a  w sp o ­
m n ia n e g o , k tó re g o  ce lem  je s t  o b ro n a  -spraw  zaw odo­
w y ch  d z ie n n ik a rsk ic h , w y b ran o  p re z e se m  p. M. M a­
je rsk ie g o  z T-czew-a, w iceprezes-em  p. J. M atło sza  
z P e lp lin a , s e k re ta rz e m  p. A. M a rk iew icza  z G ru d z ią ­
dza, z a s tę p c ą  sek re tarz-a  p. F ra n c is z k a  S ędzick iego  
z S o p o t i  sk a rb n ik ie m  p . S t. L e w a n d o w sk ie g o  z  P e l­
p lin a . W  -s-yndykacie rzeczo n y m  s k u p ia ją  się  -dzienni­
k a rz e  p o lscy  z w o je w ó d z tw a  - p o m o rsk ieg o , w olnego  
m ia s ta  G d a ń sk a  i- z o k rę g u  nadno tecfc iego . S y n d y k a t 
w p is a n y  je s t  w  re je s tr z e  s ą d u  p o w ia to w eg o  w  Tcze­
w ie. A d re s  s y n d y k a tu :  Tczew  (P om orze), u l ic a  K o­
ś c iu s z k i 27.

Państw ow ą nagrodę literacką przyznane poecie 
Staffowi. S ąd  k o n k u rs o w y  dl-a w y z n aczen ia  p a ń s tw o ­
w ej a u g ro d y  -lite rack iej u c h w a li ł  n a  o s ta tn ie m  ze­
b r a n iu  p rz y z n a ć  ta k o w ą  L eopo ldow i S ta ffo w i za po­
ezje  p . t. „Uc-ho ig ie ln e 44. W  d n ia c h  najb liż-szych , ja k  
z W a rsz a w y  d o n o szą , n a s tą p i  zatwierdz-enie- u c h w a ły  
p rzez m in is t r a  o ś w ia ty  p . -Dobrucfciego.

Literaci polscy w  Berlinie. W  ce lu  w y g ło szen ia  
odczy tów  z d z ie d z in y  l i te ra c k ie j przybyli- w  d n iu  
15. b . m . do B e r l in a  l i te ra c i p o lsc y  p ro fe so r  T. Z ie­
liń s k i  i J. Kaden-B-andro-wiski', gd z ie  z o s ta li p o w ita ­
n i  p-rzez- s e k re ta rz a  n ie m ie c k ie j se k c ji P en -C lu b u , 
M arli o Iz a i  r a d c ę  L e n g e ra , d a le j iprzez po-siła p o lsk ie ­
go Olszo-wi-ckiego -oraz cz łonków  s y n d y k a tu  -dzienni­
k a rz y  p o lsk ic h  w  B e rlin ie . K ad-en-B androw -ski m ó­
w ił w  -sekcji Pen-C -lubu o n a jn o w sz e j l i te ra tu rz e  po l­
sk ie j, -a p ro fe so r  Z ie liń sk i o ro l i  lu d n o śc i w ie jsk ie j 
w  l i te ra tu rz e  p o lsk ie j. Oby-dw-a o d c z y ty  zro b iły  w  k o ­
ła c h  l i te ra c k ic h  p o w a ż n e  w rażen ie , co  s ię .u ja w n ia  
z rece-nzyj p ra s y  n ie m ie c k ie j.

, Referat prasowy w  kancelarji prym asowskiej.
-K. A. P . -dono-śi, że fc-s. k a r d y n a ł  p ry m a s  d r. H lo n d  
-założył r e f e r a t  p ra s o w y  p rz y  s-we-j k a n c e la r j i  i m ia ­
n o w a ł ref-e-reintem p ra so w y m  k-s. d r. A b ta , k tó ry  po­
w ró c ił -do P-oiz-nania z 'd łu g o le tn ic h  stp-dji w e F ra n c ji .  
R e fe ra t rz-e-czony s ta ć  będzie  w  -ścisłym  -kontakcie  
z -K ato licką A g en c ją  P ra so w ą , a  w sipółpraco-wać z n im  
b ę d ą  k s ię ż a  -dziekani i k ie ro w n ic y  a k c ji  k a to lic k ie j 
n a  te re n ie  arch id ieceizy j g n ie ź n ie ń sk ie j i p o z n a ń sk ie j.

Gazeta służąca m iędzynarodowem u porozumie­
niu. W  ro k u  1920 założyło- g ro n o  li te ra tó w  i  p o lity ­
kó w  z R o b e rtem  de F ra z  i J a ą u e s e m  C h en ev ie re  n a  
czele czaso p ism o  „R evue de G eneve“, m a ją c e  słu ży ć  
m ię d z y n a ro d o w e m u  p o ro z u m ie n iu . Z daniem , za ło ­
życ ie li m ię d z y n a ro d o w e  n ie p o ro z u m ie n ie  li -zatargi 
p o le g a ją  w p o w ażn e j m ie rze  n a  tem , że poszczegó lne  
k ra je  n ie  z n a ją  s to su n k ó w  -p an u jący ch  w  in n y c h  k r a ­
jach , s tą d  u w a ż a li za  k o n ieczn e  za tożen ie  czaso p i­
sm a , lttó re b y  d z ie n n ik a rz y  i  u rz ę d o w y c h  p o lity k ó w  w 
te j  d z ied z in ie  in fo rm o w a ło . C zasop ism o  w ychodzi w 
G enew ie, ro z w ija  się  dobrze  i liczy  k o re sp o n d e n tó w  
i czy te ln ik ó w  nie-mal ze w sz y s tk ic h  k ra jó w  e u ro p e j­
sk ic h .

Ja k o  o rg a n  d la  m ięd z y n a ro d o w e j a k c ji  p o lity c z ­
n e j  „R evue de G enćve“ n a d a je  się  d o sk o n a le ,

Chicago największem  m iastem  drukarśkiem na 
całym  św iecie? F a c h o w e  czaso p ism o  d ru k a rs k ie  
w, A m ery ce  „ In ła n d  P r in te r 44 dono si szczegó ły  o s k u ­
p ie n iu  się  p rz e m y s łu  g ra ficzń eg o  w  C hicago . W e-dług 
sp ra w o z d a n ia  ta m te jsz e j Izby  h a n d lo w e j z n a jd u ję  
się w C hicągo  n ie  m n ie j ty lk o  1521 -zakładów  g ra ficz -
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inych, a  obok  tego  jeszcze  500 m n ie jsz y c h  d ru k a rń , od  
k tó ry c h  b liż sz y c h  szczegó łów  s ta ty s ty c z n y c h  u z y sk a ć  
n ie  by ło  m o żn a .

Z ty c h  w sz y s tk ic h  z a k ła d ó w  g ra f ic z n y c h  911 
t r u d n i  się  d ru k o w a n ie m  dzie ł i p ra c  ak cy d e n so w y c h , 
381 d ru k u je  g a z e ty  i c za so p ism a , 85 z a jm u je  się  p ro ­
d u k c ją  k s ią g , h a n d lo w y c h  i p ra c a m i in tro lig a to rs k ie -  
m i, 32 z a k ła d y  w y k o n u ją  d ru k i  s ta lo w e  i m iedzio - 
ry tn ic z e  o ra z  p o s ia d a ją  z a k ła d y  g ra w e rsk ie , 29 w y k o ­
n u je  p ra c e  o ffse tow e i lito g ra fic z n e , 51 d ru k i  a r ty ­
s ty czn e , 17 g a lw a n o p la s ty c z n e  i 15 d r u k a r ń  n u t.

W sz y s tk ie  te  z a k ła d y  z a t ru d n ia ją  40 000 p ra c o w ­
n ik ó w  p ła tn y c h  ty g o d n io w o , a  obok  teg o  jeszcze 
10 000 In n y c h  osób, ja k o  to : w ła śc ic ie li, d y rek to ró w , 
o fic ja lis tó w , b iu ra l is tó w  i  b iu ra l is te k . W y p łaco n e  
m y ta  w y n o s iły  74 499 423 d o la ry , p ro d u k c ja  m ia ła  
w a rto ść  329 738 536 d o la ró w , a  k a p i ta ł  z a k ła d o w y  
w y n o sił 142 127 777 d o la ró w  w  w sz y s tk ic h  w sp o m n ia ­
n y c h  z a k ła d a c h .

Czasopismo niem iecko - angielsk ie w Szwecji.
W  s to lic y  szw ed zk ie j, S z to k h o lm ie , zaczęło  w y ch o ­
dz ić  w  ję z y k a c h  n ie m ie c k im  i  a n g ie ls k im  czaso p ism o  
p. t .  „Schw ediisches F re m d e ń b la t t" . C zasop ism o, w y­
ch o d zące  w  d ro b n y m  fo rm a c ie  d w a  ra z y  w  m ie s ią c u , 
w y tk n ę ło  so b ie  ja k o  z a d a n ie  in fo rm o w a ć  p rzy b y w a­
ją c y c h  d o  S zw ecji p o d ró ż n y c h  z N iem iec  i  A n g lji
0 s to s u n k a c h  p a n u ją c y c h  w  S zw ecji, o n a ro d z ie
1 zw y c z a jac h  lu d u  szw edzk iego . C zaso p ism o  re d a ­
g u ją  I w a n  F a iu d i  i  C h r is te n  J a d e r lu n d i

Zjednoczenie drukarń m ie js k ic h  w  Berlinie. M a­
g is t r a t  m ia s ta  B e r l in a  p rzed ło ży ł ra d z ie  m ie jsk ie j 
p ro je k t  p o łą c z e n ia  d r u k a r ń  m ie js k ic h  i  u rz ą d z e n ia  
c e n tra ln e j  m ie js k ie j  d r u k a m i  w  c e n tru m  m ia s ta  
B e r lin a  z z je d n o czen iem  się  z d r u k a r n ią  „B erek". 
O becn ie  i s tn ie ją  w  k i lk u  o k rę g a c h  m ie jsk ic h  d r u ­
k a rn ie  m a g is tra c k ie . N a jw ię k sz ą  z n ic h  je s t  d r u k a r ­
n i a  m ie js k a  w  N e u k o lln , w  k tó re j  p ro d u k u je  s ię  po­
w a ż n ą  ilo ść  d ru k ó w  d la  a d m in is t r a c j i  m ie jsk ie j. 
D ru k a rn ię  tę  p o łą c z o n o '' ju ż  z  d r u k a r n ią  „B erek". 
P o m n ie jsz e  d r u k a r n ie  m ie js k ie  i s tn ie ją  w  S zp an d a - 
w ie , S ch ó n e b e rg u  i  R e im iekendorf; m a ją  o n e  p ó źn ie j 
być  z jednoczone z  c e n tr a ln ą  d r u k a r n ią  m a g is t r a tu  
m ia s ta  B e rlin a .

K o ła  fach o w e  w y s tę p u ją  en e rg iczn ie  p rzec iw k o  
k o n k u re n c j i  m a g is tr a c k ie j .  M a g is tr a t  b e r liń s k i, ja k  
z  iN iem iec d o n o szą , lic z y  n a  p o p a rc ie  lew ico w y ch  
ra d n y c h  m ie jsk ic h .

Skazanie drukarza za fałszow anie pieniędzy.
S p ry tn y  i  o b ro tn y  m u rz y n  E m a n u e l B ru c e  n am ó w ił 
w ła śc ic ie la  a r ty s ty c z n y c h  z a k ła d ó w  g ra f ic z n y c h  P . H. 
w  N o ry m b erd ze  do w y d ru k o w a n ia  100 000 sz tu k  
b a n k n o tó w  a f ry k a ń s k ic h  p o  20 szy lin g ó w , p rz e z n a ­
czo n y ch  d o  p u sz c z e n ia  w  ob ieg  w  A fryce . S p ra w a  się 
w y d a ła  i  o b y d w a j s ta n ę l i  p rz e d  są d e m  ła w n ic z y m  
w  N o ry m b erd ze , iprzed k tó ry m  d ru k a rz  tło m a c z y ł się, 
że u w a ż a ł d ru k o w a n e  w sw o im  z a k ła d z ie  b a n k n o ty  
ja k o  u lo tk i  re a k ia m o w e . —  S ąd  s k a z a ł  m u rz y n a  
B ru c e  n a  c z te ro le tn i p o b y t w  d o m u  k a rn y m  i n a  5 la t  
u t r a ty  p ra w  h o n o ro w y c h , a  d r u k a r z a  n a  p ó łto ra  ro k u  
w ięz ien ia .

Pom nik dla poległych drukarzy w Berlinie. Dy­
re k c ja  d r u k a r n i  R zeszy  n ie m ie c k ie j w  B e rlin ie  k a- 
z ą ła  u s tą w ić  w  p o s ia d ło śc i sw e j p rz y  u lic y  O ran ien - 
s tr a s s e  p o m n ik  d la  p o leg ły ch  p o d c z a s  w o jn y  św ia to ­
wej ;sw y ch  p ra c o w n ik ó w . P o m n ik  o d sło n ię to  u ro c z y ­
śc ie  w  d n iu  16 lis to p ad a : r .  b. w  obecności w szy s tk ich

u rz ę d n ik ó w  i  p ra c o w n ik ó w  d r u k a r n i  p a ń s tw o w e j 
o ra z  p rz e d s ta w ic ie li  m in is te r s tw a  p o cz ty . D y re k to r  
d ru k a rn i ,  H e łm b e rg e r, w  m ow ie  oko liczn o śc io w ej za ­
zn aczy ł, że z zesp o łu  d r u k a r n i  W spom nianej p o le g ło ' 
po d czas w o jn y  św ia to w e j 200 p raco w n ik ó w .

Drukarze jako w eterani pracy w  Ameryce. Na
c z w a r te j  latoisiej w y s ta w ie  k s ię g a rs k o -d ru k a rs k ie j  
w A m ery ce  n a g ro d z o n o  ty c h  p ra c o w n ik ó w  d r u k a r ­
sk ic h , k tó rz y  n a jd łu ż e j  p ra c o w a li  w  z a k ła d a c h  g r a ­
ficzn y ch . P a lm ę  z w y c ię s tw a  o s ięg n ą ł „ m a jo r"  F ilip
F . G oghlan , k tó r y  ze sw o ich  95 la t  ży c ia  n ie  m n ie j 
ty lk o  ipe łnych  79 la t  p ra c o w a ł ja k o  zece r w  w y d a w n i­
c tw ie  „ P o s t-D isp a tc h "  w  S t. L o u is , w  k tó re m  to w y- ■ 
d a w n ic tw ie  p r a c u je  o d  42 l a t  ró w n ie ż  jego sy n , 
liczący  72 la ta . D ru g ą  n a g ro d ę  u z y sk a ł J. G. G ra h a m  
w M arv e ll (A rk a n sa s) , k tó ry  p o m im o  po d esz łeg o  w ie­
k u , liczy  86 la t ,  jeszcze  w  d r u k a r n i  p r a c u je ;  d a le j 
u z y sk a li  n a g ro d y  W illia m  G. J. Pei*ry w  M alden  
(M assachusetis) i W illia m  H. B a te s  w  P e k in  ( I llin o is ) , 
z k tó ry c h  k a ż d y  p rz e z  74 la ta  p ra c o w a ł ja k o  zecer. 
O bok ty c h  w ręczo n o  jeszcze  22 .p raco w n ik o m  g ra f ic z ­
n y m  m ed a le  h o n o ro w e  za  73- d o  6 3 -le tn ią  p ra c ę  po  za­
k ła d a c h  g ra f ic z n y ch , a  100 in n y m  k a n d y d a to m  n ie  
p rz y z n a n o  n a g ro d y  h o n o ro w ej.

W  A m erycó , w  k r a ju  sw obody  i  w olności, w  k r a ­
ju , w  k tó ry m  s ię  d o la ry  z a ra b ia  i d o la ry  w y d a je , ta cy  
s ta ru sz k o w ie  w  pocie  czo ła  p ra c o w a ć  m u s z ą  p rz y  
k a sz c ie  n a  c h le b  p o w szed n i, g d y ż  n ie  m a  ta m  ta k ie j  
ch o c iażb y  o p ie k i sp o łeczn e j ja k  u  n a s!

Strajk prasy w Beirucie. Z p o w o d u  z a rz ą d z e n ia  
fra n c u sk ie g o  r z ą d u  m a n d a to w e g o , k tó ry  zaw ies ił p e ­
w n e  w y d a w n ic tw o  p o lity czn e , w sz y s tk ie  in n e  g aze ty  
n a  z n a k  p ro te s tu  n ie  w y sz ły  w  je d n y m  d n iu . W  ob­
sz a rz e  L ib a n o n u  w y ch o d z i og ó łem  87 g aze t, z k tó ry c h  
p e w n a  liczb a  .nie m oże pogodzić  s ię  z f ra n c u s k im i 
p rz e p isa m i p ra so w y m i i s tą d  z a z n a ła  spo ro  k o n f isk a t.

Analfabetyzm  w Hiszpanji przeszkoda rozwoju  
przem ysłu graficznego i  księgarskiego. W e d łu g  o s ta t­
n iego  sp isu  z n a jd u je  się  w  H isz p a n ji n a  o g ó ln ą  liczbę 
lu d n o śc i, w y n o szące j 21 m iljo n ó w , w ięcej a n iż e li  
11 m iljo n ó w  a n a lfa b e tó w , t a k  dziec i ja k  d o ro s ły c h . 
W sk u te k  tego  z ja w isk a  z ro z u m ia łe m  je s t, że p roduk-^  
c ja  k s ią ż e k  w  H isz p a n ji je s t  s to su n k o w o  n iezn aczn a . 
T ak że  sp rz e d a ż  g a z e t k u le je  w  H isz p a n ji;  w ed łu g  
o s ta tn ic h  d a n y c h  s ta ty s ty c z n y c h  sp rz e d a ie  się  n a  ca ­
ły m  ob szarze  H isz p a n j!  d z ien n ie  p rz e c ię tn ie  1 200 000 
eg z e m p la rzy  g aze t, co n a  21 m iljo n ó w  lu d n o śc i n ie  
je s t  c h y b a  ra d o s n e m  z ja w isk ie m .

Druk biblji w  Sowietach. D oty ch czas rz ą d  so ­
w ieck i s ta le  o d m a w ia ł s to w a rz y sz e n iu  a n g ie ls k ie m u  
d la  ro z p o w sz e c h n ia n ia  b ib lji zezw o len ia  n a  dow óz ich  
do R osji. W  o s ta tn im  czasie , ja k  c z a so p ism a  z a g ra ­
n iczn e  doinoiszą, rz ą d  so w ie c k i z m ien ił p rz e k o n a n ie  
i  zezw olił o d s tę p o z e m u  „k ośc io łow i ż y w o tn e m u "  d r u ­
k o w a ć  i  ro zp o w szech n iać  b ib lje  w  ję z y k u  ro sy jsk im . 
P o n ie w a ż  je d n a k ż e  w  R o s ji so w ieck ie j ob ecn ie  n ie ­
m a  p ry w a tn y c h  'd ru k a rn i, k tó re b y  b y ły  w  s ta n ie  d ru ­
k o w a ć  d z ie ła , przeto, so w ie c k a , d r u k a r n ią  p a ń s tw o w a  
o św ia d c z y ła  g o to w o ść  w y d ru k o w a ć  n a k ła d  b ib lji.

„Nowa generacja drukarska". W  C zech o sło w ac ji 
zaczn ie  n ie b a w e m  w y ch o d z ić  n o w e  czaso p ism o  d r u ­
k a r s k ie ,  p rzezn aczo n e  d la  u c z n i d ru k a rs k ic h . B ędzie 
to m ie s ię c z n ik  p. t. „Nowa. g e n e ra c ja  d ru k a r s k a " ,  p i­
s a n y  w  c z te re c h  ję z y k a c h : czesk im , s ło w a c k im , w ę ­
g ie rs k im  i  n ie m ie c k im . ' -
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Kom unikaty
Stowarzyszenia Polskich Kupców Papierniczych 

w Poznania.

M iesięczne zgrom adzenie
Stow. Polskich Kupców Papierniczych w Poznaniu

odbędzie się
w  p o n ied zia łek , dnia  2 s ty czn ia  1928  r. o go­
dzinie 7,30 w lokalu  B oulevard  p rzy  p lacu  Nowo- 
miejskim.

Z pow odu w ażnych obrad  jaknajliczniejszy 
udział członków  spodziew any i pożądany.

Zarząd

O zareklam ow anie film ow e książki.
.  D oskonała  pod w zględem  treśc i, d ru k u  i o p ra­

wy k s ią ż k a  w y m ag a rów nież stosow nej rek lam y , 
by rozpow szechniła się po całym  k ra ju , ja k  n a  to 
zasługuje. Nie m o żn a  m ów ić, że re k la m y  za k s iążk ą  
się nie obserw uje. O tem  św iadczą conajm niej w y­
staw y  n a  G w iazdkę i  N ow y Rok.

R ek lam a, juk  n a  każdem  po lu  tw órczem , ta k  
też  i w dziedzinie za lecan ia  n ab y w an ia  k s iążk i n a ­
b ie ra  now ych form , do k tó ry ch  n a leży  w pierw szym  
rzędzie re k la m a  za pom ocą film u w yśw ietlanego 
w k inem atogra fach .

Z adan iem  teg o  a r ty k u łu  je s t w skazów ka, w jak i 
sposób m ożnaby pom nożyć szereg  nabyw ców  k siążk i, 
k tó ry ch  liczba, jak  n a  to  w ydaw cy i księgarze sorty- 
m enciści się u sk a rża ją , je s t zb y t szczupła. F ilm  re ­
n o m u jący  książkę u ie  je s t  czem ś now em  zagranicą , 
k tó ra  n a s  pod tym  w zględem  prześcignęła. Filpa 
księg arsk i, co z góry  zaznaczyć w ypada, n ie  pow i­
n ien  jedynie być p rzy stęp n y  d la  fachow ców , lecz 
tak że  1 to  przedew szystkiem  d la  'Szerokich k ó ł p u ­
bliczności czy ta jące j, ażeby t a  zdobyć sobie m ogła 
w yobrażenie w  ja k i sposób odbyw a się techniczne 
w ykonan ie k siążk i od początku  do końca, od  a  do 
zet. F ilm  zalecany  po w in ien  oczom w idza p rzyby łe­
go do k in a  p rzedstaw ić  i w ytłom aczyć w szystkie te 
zm ag an ia  produkcy jne , jasno  i  przejrzyście, aż do 
chw ili złożenia k s iążk i n a  sto le czy te ln ika . P rzy  tej 
sposobności zaznaczam y, że n ie ty lko  m ożnaby  w p ły ­
n ąć  korzystn ie  n a  spotęgow anie in s ty n k tu  n ab y w ­
czego, lecz rów nocześnie w ykorzenić ta k  często u ja w ­
n ia jąc y  się p rzesąd , że k s iążk a  je s t zby t drogą, by 
ją  nabyć.

N a w stęp ie  film u  zalecałoby się przedstaw ić  
pracow nię jednego z n aszych  w y b jtn y ch  powieścio- 
p isarzy , a  m oże tak że  p o rtre ty  k ilk u  in n y ch  pow aż­
n iejszych  praco 'w ników  p ióra. W idz k in em ato g ra ­
ficzny z  szczególnem  za in te resow an iem  spoglądać 
będzie n a  ekran , ja k  m yśli l i te ra ta  zlew ają  się w  sło­
w a  i  z p ió ra  sp ły w ają  n a  m an u sk ry p t, jak  l i te r a t  
rozęzyty w uje  się w s ta ry ch  dziełach , by czytelnikow i 
uprzy tom nić s to su n k i p an u jące  w daw no m in io n y ch  
stu leciach , ja k  w reszcie  a u to r  d z ie ła  m arząc patrzy  
w  przyszłość, b y  n am  w  cz a ru  pełen  sposób w ykazać,

CO' ludzkość za  sto, za dw ieście, za k ilk a se t ła t czeka. 
Z uczuciem  rad o sn em  li te ra t  pisze o s ta tn ią  k ropkę  
w sw em  dziele i  k roczy  z m an u sk ry p tem  do w ydaw ­
cy dzieł. Tam , zależnie od tego, czy li te ra t  posiada 
już u s ta lo n ą  sław ę, a  jego dzieła s ły n ą  z poczytności, 
łu b  czy to je s t l i te ra t  now icjusz  różne b y w a przyję­
cie przez księgarza-w ydaw cę: w ielce rad o sn e  lub  też 
chłodniejsze, a  n a w e t bardzo chłodne... W idz w  k i­
n ie  to  w szystko w idzi, te ta rg i  i u k ła d y  l i te ra ta  
z księgarzem -w ydaw cą, jego u w ag a  je s t  u a tężo n a , za­
in tereso w an ie  k s ią ż k ą  w zm aga się, zakorzen ia  się 
w m ózgu n a  stałe.

OPo za ła tw ien iu  u k ła d u  l i te ra ta  z księgarzem - 
n ak ład cą , m a n u sk ry p t w ęd ru je  do d ru k a rn i. A d ru ­
k a rn ię  w łaściw ą, k tó ry ż  to w idz k inem atograficzny  
w idział?

S p raw y  sw oje w przedm iocie in se ra tu  lub do­
sta rczen ia  d ru k ó w  hand low ych  za ła tw ia ł w ad m i­
n is trac ji, a le  do sa li z m aszy n am i zazwyczaj n ie  m ia ł 
okazji w stąp ić . W ogóle m aszynę d ru k a rs k ą  w bie­
gu w idzia ło  zaledw ie 10% ludności i  to przew ażnie 
n a  jak ie jś  w ystaw ie, g dy  n ie  b y ła  w biegu. J a k  się 
d ru k  k s iążk i lub  gazety  wogóle odbyw a, o tem  ty l­
ko  szczupła liczba osób p o s iad a  w yobrażenie. A tu , 
n a  ek ran ie  film ow ym , w idzi się , w  ja k i .-posób, ręcz­
n y  czy m aszynkow y, n a s tęp u je  zestaw  tek stu , d a le | 
ja k  się d o k o n u je  ko rek tę  zestaw u, podział gotowego 
zestaw u, „ łam an ie11 zestaw u n a  stron ice, a  w reszcie 
ja k  gotowe form y w ęd ru ją  n a  m aszynę d ru k a rsk ą , 
ja k  k o ła  się o b ra ca ją  i w ychodzą gotowe, zad ruko­
w ane arkusze. To w szystko  p rzew ija  się przed oczy­
m a w idza, k tó ry  zap atrzo n y  ro zm arza  się n ib y  w  b a j­
ce i  p rzypom ina sobie przeczytane, u lub ione dzieła, 
Ilu s tro w an ie  dzieł i gazet w yryw a go z tych  m arzeń  
i znow u zaostrza  za in te reso w an ie  d la  gazety  wzglę­
dn ie  k s iążk i; widiz bow iem  n ie raz  p rzem yśliw ał n ad  
tem , w  ja k i sposób pow staje  'klisz i lu s tra c ji  i  teraz 
dopiero, w  k in ie , m a  rozw iązanie zagadki, co n ić  
m n iej przychyln ie  u sp o sab ia  go d la  sz tu k i d ru k a r­
sk iej o raz  w  k ie ru n k u  n ab y w an ia  k siążk i.

Po ukończen iu  d ru k u  w idz w idzi n a  ek ran ie  fil­
m ow ym  stosy  zad rukow anych  arkuszy , k tó re  cze­
k a ją  dalszej: obróbki, by  zam ienić s ię  w  gotow ą 
książkę .

Z kolei obraz film ow y się zm ien ia  i  w idz oczym a 
przenosi się z d ru k a m i do in tro lig a to rn i. T am  złożo­
ne są, często' pod sam  sufit, a rkusze  zadrukow ane, ; 
k tó re  w ęd ru ją  n a  now oczesne m aszyny  do falcowa- 
n ia , k tó ry ch  w idz zazw yczaj n ie  m ia ł okazji widzieć, 
W idz spostrzega  p o  sfa lcow anych  a rk u szach  fo rm at 
tw orzącej s ię  k s iążk i. N astępnie , rów nież z u w ag ą  
natężoną, w idz p rz y p a tru je  się, ja k  poszczególne 
sfalcow ane arkusze  zb ierane i  szeregow ane b y w ają  
rów nież p rzy  pom ocy pom ysłow o sko n stru o w an y ch  
m aszyn, zastępu jących  m echan iczną  p racę  ludzką. 
N astępnie w idzi bądź to  ręczne, bądź m aszynow e ze­
szyw anie arkuszy , n ic ią  in tro lig a to rsk ą  lub d ru tem , 
potem  k le jen ie  a rk u szy  i  tłoczen ie  n ieo p raw n y ch  
jeszcze dzieł, n as tęp n ie  obcinan ie brzegów. 'Przy tej. 
okazji nap is  n a  e k ran ie  film ow ym  k ró tk o  i zwięzlo- 
w a to  w ytłom aczy  w idzow i różnicę pom iędzy  bro­
szu rą  a  k s iążk ą , rów nież  zeszyw anie ręczne i  m a- 
szynowe.
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P ra c e  p rz y  p o m o c y  m a sz y n  d o k o n y w a n e  b y ły b y  
d o tą d  w y c z e rp a n e ; z k o le i n a le ż a ło b y  z a p a ra te m  
film o w y m  w ta rg n ą ć  w  c e lu  d o k o n a n ia  zd jęć  do 
w a r s z ta tu  m is tr z a  in tro lig a to rs k ie g o , w  k tó ry m  ten że  
bez p o m o cy  m a sz y n  z a o p a t r u je , d z ie ło  w  s to so w n ą  
o p ra w ę . Z p o w ro te m  m o ż n a  z n o w u  w s tą p ić  do d z ia ­
łu  m aszy n o w eg o  1 w idzow i p rz e d s ta w ić  p rzew ag ę  
m a sz y n y  n a d  p ro d u k c ją  rę c z n ą  pod  w zg lęd em  m a so ­
w ego o b c in a n ia  b rzegów  k s ią ż k i  ze w sz y s tk ic h  trzech  
s tro n . W id z a  w  k in ie  to  o g ro m n ie  'zastanow i. M a­
sz y n a  d o  o b c in a n ia  b rzegów  k s ią ż k i  z trz e c h  s t r o n ' 
p r a c u je  t a k  śp ie sz n ie , że o b s łu g u ją c y  ją  p ra c o w n ik  
in t r o l ig a to r s k i  u w ija ć  się  m u s i  n a  sc h w a ł, co w sz y s t­
k o  z a s ta n a w ia  i z a c h w y c a  p e łn e g o  u z n a n ia  d la  p r a ­
cy  lu d z k ie j w id z a  w  k in ie , w y g o d n ie  siedzącego  n a  
fo te lu  lu b  k rze ś le .

T e ra z  k s ią ż k a  j e s t  t a k  d a le k o  w y k o ń czo n ą , że 
w  n a s tę p n y m  ro z d z ia le  f i lm u  p rz e d s ta w ić  n a le ż y  
o p ra w ia n ie  k s ią ż e k . P rz y  te j sp o so b n o śc i n a le ż y  w i­
d zo w i f i lm u  w  k ró tk ic h  i  zw ięz ło w a ty ch  s ło w ach  
w y tło m a c z y ć  ró żn e  o p ra w y  k s iążk o w e , a  w ięc o p ra ­
w y  te k tu ro w e , p łó c ie n n e  i p ó łp ló c ien n e  o raz  s k ó rz a ­
n e  i  sk ó rk o w e . N a s tę p n ie  w y św ie tla  się  p rz y g o to w a ­
n ie  m a te r ja łó w  s łu ż ą c y c h  d o  o p ra w y  k s ią ż e k , k ro je  
p a p ie ró w  k o lo ro w y c h , te k tu ry , p łó tn a  itd . R ów nież  
w y św ie tlić  n a le ż y  p ra c e  p o p rz e d z a jąc e  n a d ru k o w a ­
n ie  w zg lęd n ie  tło czen ie  o p raw y . N a d ru k  z łoconych , 
s re b rn y c h  lu b  k o lo ro w y c h  l i te r  d o k o n y w a n y  p rz y  po­
m o cy  s to so w n y c h  tło czn i n a  o k ła d c e  k s ią ż k i  n ie  
m n ie j  z a in te re s u je  w id za , k tó ry  u w a ż n ie  p rz y p a tru je  
się , ile ż  to  p o m o c y  u d z ie la  p ra c o w n ik o w i in tro l ig a ­
to r s k ie m u  m a sz y n a , dzieło  po m y sło w eg o  in ż y n ie ra . 
W re sz c ie  .n a leży  p rz e d s ta w ić  p ra c e  o s ta teczn e  p rzy  
o p ra w ie  k s ią ż k i, b a d a n ie  k a ż d e j k s ią ż k i z o sobna , 
czy o p ra w a  je s t  b e z n a g a n n ie  w y k o n a n a , n a s tę p n ie  
o p a k o w a n ie  go to w eg o  d z ie ła , za leżn ie  od w a rto śc i te ­
goż w  p a p ie r  lufo f u te r a ł  te k tu ro w y , poczem  z a p a k o ­
w a n ie  w  sk rz y n ię  i w y sy łk ę  k s ię g a rz o w i n a k ła d c y .

N a s tę p n y  ro z d z ia ł f i lm u  w y św ie tlić  p o w in ie n  
m a g a z y n o w a n ie  k s ią ż e k  u  k s ię g a rz a  n a k ła d c y . Ol­
b rz y m ie  s to sy  k s ią ż e k  w  m a g a z y n a c h  k s ię g a rz a  n a ­
k ła d c y  n a g ro m a d z o n e  w p ra w ią  w id z a  w  zd u m ien ie . 
In te r e s u ją c ą  w ie lce  je s t  o rg a n iz a c ja  ta k ie g o  z a k ła ­
d u , m ia n o w ic ie  w y s y łk a  s o r ty m e n to w a  k s ią ż e k ; d z ie ­
ła  n a u k o w e , a lb u m y  a r ty s ty c z n e , d z ie ła  tech n iczn e , 
h u m o ry s ty c z n e , p o d ró żn icze  i  l i t e r a tu r a  d la  m ło d z ie ­
ży  b y w a ją  w y stzu k iw an e  i z a p a k o w a n e  ce lem  w y s ła ­
n ia  k s ię g a rz o w i n a  p ro w in c ji, a  w  k o ń c u  n a le ż a ło b y  
p rz e d s ta w ić  ro z ra d o w a n e g o  i szczęśliw ego  n a b y w c ę  
k s ią ż k i, g d y  w  p o k o ju  sw y m  o t\y ie ra  szafę  do  k s ią ­
żek , w y jm u je  zeń  dz ie ło , p rz e w ra c a  k a r tk ę  po  k a r tc e  

. i. u ś m ie c h a  się  szczęśliw y  i d u m n y  ze sw ej b ib ljo te k i 
d o m o w ej.

F ilm  ta k i, p rzezn aczo n y  d la  og ó łu  w idzów , m ia ł ­
b y  n ie z a w o d n ie  w ie lk ie  p ow odzen ie  i  'spo tęg o w ałb y  
b e z w ą tp ie n ia  in s ty n k t  nab y w czy . O je d n e j rzeczy  
p rz y  ,tem  w sz y s tk ie m  z a p o m n ieć  n ie  należy :, f ilm  

> k s ię g a rs k i  n i e  p o w in ie n  p a c h n ie ć  z a  re k la m ą ...

Sprawa zam arzania szyb w oknach 
wystawowych.

■ : W  o b ecn e j porze  z im o w ej s p ra w a  z a m a rz a n ia  
szyb w o k n a c h  w y s ta w o w y c h  s ta je  się  znow u  a k tu -  
a lp ą . W łaśc ic ie le , in te re só w  p a p ie rn ic z y c h , d la  k tó - 

„ ry ć h  o k n o  w y staw o w e  s ta n o w i d o s k o n a ły  ś ro d e k  re ­
k la m o w y , w a b ią c y  p rzez  d o s k o n a łą  d e k o ra c ję  k l ie n ­

te lę  p rz e c h o d n ią , z n a jd u ją  się  o becn ie  w  n ie m a ły m  
k ło p o c ie  w s k u te k  z a m a rz a n ia  szyb.

Z n a n ą  je s t  p o w szech n ie  rzeczą , że n a jp rę d z e j za­
m a rz a ją  te  o k n a  w y s ta w o w e , k tó re  od  u lic y  n a ra ż o ­
n e  s ą  n a  szybk ie  o s tu d z a n ie  szyb, g d y  z w n ę trz a  s k ła ­
d u  o g rzanego  d o ch o d z i c iep le jsze , a. w ięc  b a rd z ie j 
o b f i tu ją c e  w w ilgoć  po w ie trze , W  z a w ieszo n y ch  p rzed  
s k ła d a m i o sz k lo n y c h  sk rz y n k a c h  w y staw o w y ch  
i  w  izo lo w an y ch  o k n a c h  w y s ta w o w y c h  szyby  m ało  
lu b  w c a le  n ie  z a m a rz a ją .

„Czy m o ż n a  w og ó le  p rzec iw d z ia łać  z a m a rz a n iu  
szyb  w  o k n a c h  w y s ta w o w y c h ? 11 — O w szem , m o żn a , 
i to' w  sp o só b  ro z m a ity .

'Z a m a rz a n iu  szyb  w  o k n a c h  w y staw o w y ch  m o żn a  
zapob iec  z a  p o m o cą  śro d k ó w , k tó re  w obec w od y  
i  w ilgoci są  o d p o rn e  (tłuszcze).

C zasop ism o fach o w e  d la  d ro g e rz y s tó w , w ych o ­
d z ą c e  w  L ip sk u , p o d a ło  szereg  re c e p tó w  p rzec iw k o  
z a m a rz a n iu  szyb, % k tó ry c h  p o d a je m y  n a s tę p u ją c e :

I  m ie sz a n k a : 5 części g lice ry n y , 70 części sp iry ­
tu s u  i .25 części w ody;

I I  m ie s z a n k a : 100 g ram ó w  b ia łeg o  c u k ru  sk ry ­
s ta lizo w an eg o , 200 g ra m ó w  w od y  i  100 g ra m ó w  g li­
c e ry n y ;

I I I  m ie s z a n k a :  30 p ro c e n t  g lic e ry n y , 60 p ro c e n t 
m y d ła -k a łi  i 10 p roc. te rp e n ty n y .

J e d n ą  z  ty c h  m ie sz a n e k  n a le ż y  p rzy  pom ocy 
g ą b k i lu b  s to so w n e j s z m a tk i w y c ie rać  szy b y  z w e­
w n ą trz  o k n a  w y staw o w eg o .

R ów nież  d o b ry m  'śro d k iem  p rzec iw k o  z a m a rz a -  < 
n iu  szyb m a  być p o le ro w a n ie  szyb z a  p o m o cą  roz- 
c zy n u  m y d ła  o le in k a łi  w  sp iry tu s ie .

U ży w an o  też  cz ę s to k ro tn ie  z pow o d zen iem  
w  sp ra w ie , o k tó re j,.m o w a , m ie sz a n e k  z m y d ła  n a -  
fronow ego , sy k a ty w y , ró ż n y c h  olei, te rp e n ty n ę , k tó - 
r e m i to  ś ro d k a m i szy b ę  w y c ie ran o .

T a k ż e  n a c ie r a n ia  szyby  ro zc ień czo n ą  g u m ą  a ra b ­
sk ą , d e k s try n ą , ż e la ty n a  i ty m  p o d o b n y m i ś ro d k a m i 
m ia ły  d a w a ć  w y n ik  z a d o w a la jąc y .

'Z asad n iczy m  w a ru n k ie m  w szakże, a ż e b y  szyby  
w  o k n a c h  w y s ta w o w y c h  n ie  za m a rz a ły , je s t  te n , aże­
b y  do w n ę trz a  o k ie n  w y s ta w o w y c h  n ie  d o p u szczać  
p o w ie trz a  w ilg o tn eg o . Im  d o sk o n a le j iz o la c ja  o k n a  
w y s ta w o w e g o  je s t  p rzep ro w ad zo n ą , te m  m n ie j szyby  
za m a rz ać  będą .

M ożna  też, o czyw iśc ie , szyby  o k ie n  w y staw o w y ch  
c h ro n ić  p rzed  z a m a rz a n ie m  przez sy s te m a ty c z n e  
o g rz w a n ie  w y s ta w y  o k ie n n e j, czego je d n a k ż e  bez s to ­
so w n eg o  u rz ą d z e n ia  w  o k n ie  w y staw o w em  i  bez 
k o sz tó w  p rz e p ro w a d z ić  n ie  m o żn a .

* ‘ ’ 
Atram enty, tusze i k leje zim ową porą.

F a b ry k a n c i  w zg lęd n ie  h u rto w a  d o s ta w c y  a t r a ­
m en tó w , tu sz y  i k le i z a le c a ją  sw ej k l ie n te l i  zazw y­
czaj, a ż eb y  w  zw yż w y m ien io n e  m a te r ja ły  z a o p a try ­
w a ła  s ię  n a  p o c z ą tk u  je s ie n i, g d y ż  m a te r ja ły  te  
c ie rp ią  m n ie j lu b  w ięcej od m ro zu . N ie  w szy scy  do- 
s ta a w c y  a to l i  t a k ie j  r a d y  u d z ie la ją  sw ym  k lie n to m , 
sąd ząc , że ci o te m  aż  n a d to  s ą  p o in fo rm o w a n i, co 
n ie  zaw sze  się  zg ad za .

D o sk o n a ły  a t r a m e n t  g a la so w y  z re g u ły  n ie  u le g a  
n a d p s u c iu  w sk u te k  m ro z u , ch y b a , że n a s ta n ie  r a p to ­
w ny , s i ln y  m ró z , a  to w a r  n ie  zo s ta ł p rz e d  d z ia ła ln o ­
śc ią  s iln eg o  s p a d k u  te m p e ra tu ry  zabezp ieczony . C zul­
sz y m i p o d  ty m  w zg lęd em  ;są b e z w a ru n k o w e  a t r a m e n ­
ty  k o lo ro w e , a to li  lekko  n a m a rz n ię te  a t r a m e n ty  te  
z ła tw o śc ią  sp rz e d a ć  m o żn a , gdyż  u szcze rb ek  k o lo ru
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je s t  n ie z n a c zn y . Co n a jg o rsz e  p rz y  a t r a m e n ta c h  to  
to , że w sk u te k  z a m a rz n ię c ia  pękają , często  b u te le c z k i 
lu b  w y la tu ją , z szy jek  b u te lk o w y c h  k o rk i. A g d y  za­
m a r z n ię ta  a t r a m e n to w a  b ry ła  lo d u  za c z y n a  to p n ieć , ' 
w ów czas s p a d a  k ro p e lk a  poi k ro p e lc e  n a  in n e  m a- 
te r ja ły  w s k ła d z ie  p a p ie rn ic z y m  złożone i  s z k o d a  p o ­
w stać  m oże d o tk liw a . Z tego  p o w o d u  z a leca  się 
z im o w ą  p o rą , a ż e b y  b u te lk i  i b u te le c z k i z a t r a m e n ­
te m  złożono  w  sk lep ie , d o  k tó re g o  m ró z  d o s tę p u  n ie  
m a , a  w  s k ła d z ie  p a p ie rn ic z y m  n a le ż y  b u te le c z k i 
u s ta w ić  n a  ta k ie m  m ie js c u  , n a  k tó re m  z p o w o d u  
p ę k n ię c ia  od m ro z u  w ie lk ie j sz k o d y  p oczyn ić  n ie  są  
w  s ta n ie .

B a rd z ie j od a tr a m e n tó w  w s k u te k  d z ia ła ln o śc i 
m ro z u  'w raż liw e  są  -tusze, w p ie rw sz y m  rz ę d z ie  tu sze  
k o lo ro w e , k tó r e  się  p s u tą  ra p to w n ie  i  d o szczę tn ie . 
U  c z a rn y c h  tu sz y , n a ra ż o n y c h  n a  o d d z ia ły w an ie  
m ro z u  tw o rz y  się  n a  d n ie  b u te le c z k i -osad g ęsty . Do 
u ż y tk u  ta k ie  tu sz e  s ą  n ie z d a tn e .

K leje  p ły n n e  w s k u te k  z a m a rz a n ia  zigęszczają się ; 
ró w n ie ż  n a  d n ie  b u te le c z k i tw o rz y  się  o s a d  m ę tn y , 
m ia n o w ic ie  w ten czas , g d y  k le j p ły n n y  w s k u te k  m ro ­
z u  zu p e łn ie  sk o s tn ia ł . P ę k a n ie  b u te le c z e k  k le ju  
w sk u te k  z a m a rz n ię c ia  je s t ró w n ie ż  ja k  u  a t r a m e n ­
tó w  b a rd zo  p rz y k re . K ilk a  -stopni -m rozu, zw łaszcza  
p o d c z a s  't r a n s p o r tu  ko le jow ego , n ie  szk o d zą  a t r a ­
m e n to m  i k le jo m  ty le , ja k  złożen ie  w z im n e j szop ie  
to w a ro w e j lu b  n a  w ozie  sp e d y to ra .

Starania o  papier wytrzym ały dla 
druku banknotów.

W  -S tanach  Z jed n o czo n y ch  A m e ry k i P ó łn o cn e j, 
w W aszy n g to n ie , z n a jd u je  s ię  u rz ę d o w a  s t a c ja  b a d a ­
n i a  su ro w c ó w  i  m a te r ia łó w  p rz e m y sło w y c h , k tó r a  
w  o s ta tn im  czasie  b a d a ła  su ro w ce , k tó re b y  s ję  n a d a ­
w a ły  n a  w yrób  d o sk o n a łeg o , w y trz y m a łe g o  p a p ie ru  
d la  d ru k u  b a n k n o tó w .

Jakdi n a jd o sk o n a lsz e  su ro w c e  u z n a n o  -najroz­
m a itsz e  m ie s z a n k i n o w y ch  sz m a t p łó c ie n n y c h  i b a ­
w e łn ia n y c h ; n a jle p sz ą  m ie s z a n k ą  o k a z a ła  się  złożo­
n a  :z 75 p ro c e n t s z m a t p łó c ie n n y c h , a  25 p ro c e n t 
s z m a t b a w e łn ia n y c h .

P rz e z  ró ż n o iite  ch em iczn e  u le p sz e n ia  i  te c h n i­
czne p rz e m ia n y  p o d c z a s  p rz e ró b k i w sp o m n ia n y c h  
s z m a t n a  m a sę  p a p ie rn ic z ą  w  ce lu  w y ra b ia n ia  w y­
trz y m a łe g o  p a p ie ru  n a  d r u k  b a n k n o tó w  u zy sk h n o  
p a p ie r  t a k  d o sk o n a ły , że b a n k n o ty  z tego  p a p ie ru  
w y k o n a n e  w y trzy m ają , jeszcze ra z  ta k  d łu g o  ja k  d o ­
ty ch czaso w e .

R ząd  S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch  A m e ry k i P ó łn o cn e j 
ro z p o rz ą d z ił, a ż eb y  -do d r u k u  b a n k n o tó w  o d tą d  ty lk o  
te n  ro d z a j pap ieru- u ży w an o .

|  Notatki |
K om unikaty Targu Poznańskiego. P o w a ż n a  f ir ­

m a  w ie d e ń sk a  p o sz u k u je  do  z ak u p ó w  w  P o lsce  ca łe  
p a r t je  la só w  • z d rz e w a  sosnow ego, św ierk o w eg o  
i jod łow ego . R e fle k tu je  ty lk o  n a  p o w ażn e  p a r tje .

B liższy ch  in fo rm a c ji u d z ie la  M ie jsk i U rząd  T a r ­
g u  P o z n a ń sk ie g o , P o z n a ń ,, u l. G ło g o w sk a  42.

Drukarnia Wł. Tom aszewskiego w  Poznaniu w y­
d a ła  w ca le  ła d n y  re k la m o w y  k a le n d a rz  w ieczny , w y ­
k o n a n y  w  k i lk u  k o lo rach .

Targi Północne w W ilnie? W zo rem  T a rg ó w  
W sc h o d n ic h  w e L w ow ie , ja k  z W iln a  d o n o szą , z a m ie ­
r z a  z a rz ą d  m ia s ta  W iln a  u tw o rz y ć  n a  s w o im  te re n ie  
T a rg i P ó łn o c n e  w  ce lu  sk o n c e n tro w a n ia  u  s ieb ie  r u ­
ch u  h an d lo w eg o  p o m ięd zy  P o lsk ą , R o s ją  so w ieck ą , 
L itw ą , Ł o tw ą  i E s to n ją . W  ty m  ce lu  o d b y ło  się  w 
W iln ie  .w ty c h  d n ia c h  p o sied zen ie  k o m ite tu  o rg a n i­
zacy jn eg o  T a rg ó w  P ó łn o c n y c h , k tó re  u c h w a liło  b u d ­
że t u rz ą d z e n ia  ta rg ó w  w  s u m ie  140 000 z ło ty ch . T e r­
m in  o tw a rc ia  T a rg ó w  P ó łn o c n y c h  o k re ś lo n o  -na s ie r ­
p ie ń  w zg lęd n ie  w rz e s ie ń  1928 ro k u . K o m ite t o rg a n i­
z a c y jn y  je s t  p rz e k o n a n y , że do  teg o  term im ui w sze l­
k ie  p ra c e  p rzy g o to w aw cze  z o s ta n ą  p o m y ś ln ie  z a ła t ­
w ione.

Srebrny krzyż zasługi n a d a ł  rz ą d  p o m ięd zy  in n e - 
m i E lżb iec ie  iD orożyńskiej, l i te r a tc e  i d z ie n n ik a rc e  
w  K rzem ień cu  -oraz L e o k a d ji M iziew iczow ej, w ła śc i­
c ie lce  f irm y  „K-olo-myjska fa b ry k a  p a p ie ru  w  D-ziat- 
k o w c a c h “ , z a m ie sz k a łe j w  K o łom yji.

Międzynarodowe zgrom adzenie przedstawicieli 
Targów europejskich w Lyonie. W  ty c h  d n ia c h  od­
by ło  s ię  we F ra n c ji ,  w  L yon ie , ro czn e  z g ro m a d z e n ie  
p rz e d s ta w ic ie li  T a rg ó w  u rz ą d z a n y c h  n a  ob sza rze  
E u ro p y . W  o b ra d a c h  b ra l i  u d z ia ł  p rz e d s ta w ic ie le  
15 T a rg ó w  m ię d z y n a ro d o w y c h , u rz ą d z a n y c h  w E u ­
ro p ie .

P o d c z a s  o b ra d  w sp o m n ia n y c h  szczeg ó ln ie  ro z p a ­
try w a n o  te c h n ic z n e  z a g a d n ie n ia  d o ty czące  u rz ą d z a ­
n ia  ta rg ó w  m ię d z y n a ro d o w y c h , m ia n o w ic ie  to , ażeby  
je d e n  ta rg  d ru g ie m u  n ie  u rz ą d z a ł k o n k u re n c ji  spo ­
w o d o w an e j p rzez  u rz ą d z a n ie  ic h  w  ty m  sa m y m  te r ­
m in ie . D ale j p rz e d y sk u to w a n o  sp ra w ę  w y d a w a n ia  
p rzez b iu ro  M iędzynarodow ego  S to w a rz y sz e n ia  T a r ­
g ów  E u ro p e js k ic h  k a r t  id e n ty c z n y c h , k tó re b y  wy-1 
s ta w c o m  i  n a b y w c o m  n a  e u ro p e jsk ic h  ta rg a c h  m ię ­
d z y n a ro d o w y c h , p o ch o d zący ch  z ró ż n y c h  k ra jó w , za­
p e w n ia ły  u lg i ró w n e  n a  w sz y s tk ic h  ta rg a c h  e u ro ­
p e jsk ic h . D ale j p o s tan o w io n o , ażeb y  p o m ięd zy  za­
rz ą d a m i p o szczeg ó ln y ch  ta rg ó w  e u ro p e jsk ic h  w yw o­
łać  w y m ia n ę  zd a ń  w  k w e s tja c li  d o ty c z ą c y ch  u rządza*  
n ia  ta rg ó w .

P o d  k o n iec  o b ra d  ro czn eg o  z g ro m a d z e n ia  dzięk o ­
w ano  m ięd zy n a ro d o w e j iizhie h a n d lo w e j se rd eczn ie  
za  je j t r u d y  i s t a r a n ia  w  p rz e d m io c ie  u rz ą d z a n ia  
ta rgów , p ro szo n o  ją  atolii ró w n o cześn ie , a żeb y  z a ła t­
w ia n ie  sp ra w  p o łą c z o n y c h  z u rz ą d z a n ie m  ta rg ó w  
m ię d z y n a ro d o w y c h  p o z o s ta w iła  poszczeg ó ln y m  d y ­
re k c jo m  ta rgów .

W ystaw a K siążki w  Gdańsku. S ta ra n ie m  ta jn e ­
go r a d c y  V o lc k m a n n a  w y s ła n o  e k sp o n a ty  d z ia łu  
n ie m ie c k ie g o  m ię d z y n a ro d o w e j w y s ta w y  k s ią ż k i, 
k tó r a  się  o d b y ła  w  L ip sk u , d o  G d ań sk a , gdzie w y s ta ­
w iono ta k o w e  w  sa la c h  m u z e u m  m ie jsk ieg o  (k lasz­
to r  p o fra n c isz k a ń sk i) . W y s ta w a  z o s ta ła  z a m k n ię ta  
p rz e d  N o w y m  R o k iem . Z o k a z ji w y s ta w y  w y d ru k o ­
w ano  a r ty s ty c z n ie  w y k o n a n y  k a ta lo g  e k sp o n a tó w  
dz ie łow ych . S to w arzy szen ie  K sięg a rzy  w  G d a ń sk u  
p rzy jm o w ało  z a m ó w ie n ia  p ry w a tn e  n a  d o s ta w ę  w y­
s ta w io n y c h  dzieł, przez co w y s ta w a  z y sk a ła  n a  p ra k -  
tycznem  zn aczen iu .

Es ton ja znosi cło  na dlowóz surowców papierni­
czych. E s to ń sk ie  m in is te r s tw a  f in a n só w  o raz  h a n d lu  
i p rz e m y słu  w y d a ły  b y ły  pod  d a t ą  8 l is to p a d a  r .  b. 
ro zp o rząd zen ie  u z u p e łn ia ją c e , do ty czące , zw ró c e n ia  
o p ła t ce ln y ch  za  su ro w c e , k tó re  zuży to  n a  w y ró b  p a ­
p ie ru , p rzeznaczonego  n a  e k s p o r t  zag ran iczn y .
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O zniżenie c ła  na zagraniczną książkę niem iecką.
G aze ty  n ie m ie c k ie  z ..Poisen. Tagebl.** n a  czele  u s k a r ­
ż a ją  s ię , że  c ło  n a  k s ią ż k ę  n ie m ie c k ą  j e s t  z a  w ie lk j-  
i  sp o d z ie w a ją  s ię , że ro k o w a n ia  © u k ła d  h a n d ló w ?  
p o m ię d z y  P o ls k ą  a  N ie m c a m i p rz y c z y n ią  s ię  do zni­
ż e n ia  c ła  n a  k s ią ż k ę . C ło  p o b ie ra n e  z a  dow óz k s ią ż k i 
n ie m ie c k ie j m a  ró ż n e  s ta w k i,

Rząd francuski zamierza podw yższyć cło  n a  do­
wóz papieru. P o d c z a s  ro z p ra w  w e f ra n c u s k ie j  izbie 
d e p u to w a n y c h  o św iad czy ł m in is te r  h a n d lu , że rz ą d  
f ra n c u s k i  je s t  .p rzek o n an y  o te m , że w  in te re s ie  p rz e ­
m y s łu  k ra jo w e g o  n a le ż y  p o d w y ższy ć  c ło  n a  p a p ie ry  
g a ze to w y  i  d z ie ło w y . D o ty ch czas c ło  n a  p a p ie ry  w y ­
m ie n io n e  w y n o s i 10 fra n k ó w  p a p ie ro w y c h  a a  100 k g .

Pryw atny handel papierem w  Rosji zamiera. Ro­
s y js k a  g a z e ta  p rz e m y s ło w a  d o n o s i, że po lik w id a c ji  
h u r to w n i  p a p ie ru  „ P a p ie r  i K a r to n 1* p rz e s ta ł  n a  o b ­
sz a rz e  c a łe j R o sji is tn ie ć  w ogó le  h u r to w y  h a n d e l  p a ­
p ie re m . P o z o s ta ły  jeszcze lic z n e  .p ry w atn e  s k ła d y  
d e ta lic z n e , s p rz e d a w a ją c e  p a p ie r . —  N iezaw o d n ie  i  te  
s k ła d y  z a g in ą  z b ie g ie m  c z a su  pod  rz ą d a m i ro sy jsk o - 
bolsizew ickiem i,

Z przem ysłu papierniczego w  Danji. P o m ię d z y  
fa b ry k a n ta m i p a p ie ru  a  ic h  p rz e c iw n ik a m i p a n u je  
w  p rz e d m io c ie  m y ta  zgoda. U m o w a  ta ry fo w a  p rze­
d łu ż o n ą  z o s ta ła  d o  1 m a rc a  1929 ro k u . Z w iązek  ro b o ­
tn ik ó w  p a p ie rn ic z y c h  p rz e z  o d g ło so w a n ie  sw y ch  
cz ło n k ó w  z a d e c y d o w a ł, a ż e b y  u m o w y  ta ry fo w e j Ute 
w ypow iadać .,

O fa b ry k ę  p a p ie r u  z© s ło m y  w  Szw ecji. I s tn ie je  
z a m ia r  z b u d o w a n ia  w  O este rg ó tla n d , w  S zw ecji, fa ­
b ry k i ,  w y ra b ia ją c e j  p a p ie r  ze s ło m y . S p ra w a  t a  zy ­
s k u je  p o p a rc ia  k ra jo w y c h  s fe r  ro ln iczy ch . S to w arzy ­
sz e n ie  ro ln ik ó w  w  w sp o m n ia n e j zw yż p ro w in c ji  
s zw ed zk ie j w y b ra ło  d la  p o p a rc ia  s p ra w  z łączo n y ch  
z b u d o w ą  fa b ry k i  o so b n y  w y d z ia ł, n a  k tó re g o  czele 
s ta n ą ł  d y re k to r  E . E n g e s tró m  w  L in k ó p in g , s e k re ta rz  
s to w a rz y sz e n ia  ro ln iczeg o .

„Dom czasopism 41 na międzynarodowej w ystaw ie  
„Pressa4' w  Kolonji. Z g ło sz e n ia  w y d a w c ó w  g a z e t 
i  cza so p ism  n a  m ię d z y n a ro d o w ą  w y s ta w ę  p ra s y  
w  K o lo n ji n a p ły w a ją  t a k  liczn ie , że p rz ezn aczo n e  d la  
w y s ta w y  czaso p ism  u b ik a c je  n ie  w y s ta rc z ą . Z a rząd  
w y s ta w y  z a m ie rz a  d l a  czaso p ism  zb u d o w ać  sp e c ja l­
n y  g m a c h  w y staw o w y .

D z ia ł filatelistyczny na międzynarodowej  w ysta­
w ie prasy w  Kolonji. J a k  ;z N iem iec  d o n o szą , to  n a  
w y s ta w ie  „Pressa** w  K o lo n ji p rz e w id z ia n y  je s t  też  
o d d z ia ł d la  czaso p ism  f ila te lis ty c z n y c h  i d z ia ł  u p o ­
w sz e c h n ia ją c y c h  w ied zę  o z n a c z k a c h  p ocztow ych . — 
D zia ł w y d a w n ic tw  f ila te lis ty c z n y c h  o raz  e k sp o n a ­
tó w  s to w a rz y sz e ń  f ila te lis ty c z n y c h  z a p o w ia d a  się  
o k a z a le . D z ia ł t e n  d a  w y o b ra ż e n ie  d o sk o n a łe  o w szy ­
s tk ic h  d z ia ła c h  w ie d z y  f ila te lis ty c z n e j, o zb io rach  
p o cz to w y ch  i h a n d lu  ta k o w y m i. O prócz tego  .d z ia ł 
te n  z a c ie k a w i z w ie d z a ją c y c h  w y s ta w ę  p ra s o w ą  f ila ­

te lis tó w  liczn em i o k a z a m i b a rd zo  rz a d k ic h  i  cen ­
n y c h  zn aczk ó w  pocztow ych .

Lektorat wiedzy księgarskiej w  Pradze, Przy 
u n iw e rsy te c ie  w  P ra d z e  u rz ą d z o n o  le k to r a t  w ied zy  
o k s ią ż c e . W y g ła sz a n e  p re le k c je  o b e jm o w ać  b ę d ą  za­
g a d n ie n ia  d o ty czące  h is to r j i  p o w s ta n ia  k s ią ż k i, je j 
w y k o n a n ia  i  ro z sz e rz en ia  o ra z  z a g a d n ie n io m  z  d z ie ­
d z in y  a d m in is tr a c j i  b ib ljo tek .

Niebezpieczne m aszyny do pisania! „A sso c ia ted  
P re s s "  'donosi z  C h in , że p o d czas  w a lk  ta m te jsz y c h  
o m a ło b y  n ie  z o s ta ła  p rzez  żo łn ie rzy  c h iń sk ic h  zbu­
rz o n ą  s t a c ja  m is y jn a  b a b ty s tó w  a m e ry k a ń s k ic h  
w  Y ach o w fu , g d y ż  z n a jd o w a ły  się  w  n ie j  m a sz y n y  
d o  p isa n ia !  Ż o łn ie rze  ch iń scy , k tó rz y  n ig d y  n ie  w i­
d z ie li m a sz y n  p iszący ch , u w a ż a li  ta k o w e  z a  n ieb ez ­
p ieczne  in s t r u m e n ty  w o je n n e  i  ty lk o  z w ie lk ą  b ie d ą  
u d a ło  s ię  k ie ro w n iczce  s ta c j i  m is y jn e j p rz e k o n a ć  
żo łn ie rzy  c h iń sk ic h , że „niebezpieczne** in s tru m e n ty  
s łu ż ą  n ie  do czego in n e g o  ty lk o  d o  p is a n ia ’.

W iadom ości z firm

„Ostoj a4‘, Księgarnia i  Drukarnia, Sp. Akc., Po­
z n a ń . F i rm a  o g ło s iła  b i la n s  n a  31 g r u d n ia  1926 ro k u ,

: f ig u ru ją c y  w  .stan ie  c z y n n y m  i  b ie rn y m  s u m ą  
781 558,19 z ło tych . W ażn ie jsze  po zy c je  w  s ta n ie  czyn ­
n y m : d łu ż n ic y  203 579,74 zł, to w a ry  d r u k a m i  18 565, 
to w a ry  k s ięg a rn i. 88 200,36, m a sz y n y  i  n a rz ę d z iu  
69 546,42, n ie ru c h o m o śc i 32d'957,04, r a c h u n e k  przecho- 
.dni 66 998,99 z ło ty ch . S ta n  b ie rn y : k a p i ta ł  z a k ła d o ­
w y  270 000, fu n d u sz  re z e rw o w y  54 000, sp e c ja ln y  fu n ­
d u s z  re z e rw o w y  383 402,70, h ip o te k a  27 520, w ie rz y ­
c iele  26 125,80, r a c h u n e k  .p rzechodni 11 730,25 z ło ty ch . 
Z y sk i n a  to w a ra c h : d r u k a r s k ic h  109 507,43, k s ię g a m i 
66 594,42, e fe k ta c h  152,50, a d m in is tr a c j i  n ie ru c h o m o ­
śc i 3 907,01 z ło ty ch .

Drukarnia Robotników Chrześcijańskich, Tow. 
Akc., Poznań. W  m y ś l u c h w a ły  w a ln eg o  zg ro m a d z e ­
n ia  ak c .jo n a rju szy  z d n ia  28 c z e rw c a  1925 r .  z o s ta n ą  
a k c je  m a rk o w e  ip rzestem p lo w an e  n a  z ło tow ew  czasie  
o d  20 d o  31 g r u d n ia  1927 r . w  lo k a lu  f irm y , położo­
n y m  w  P o z n a n iu , u l. św . M a rc in a  n r . 37.

M Niem ierkiewicz i  Spółka, Księgarnia, Poznań.
K się g a rn ia , p o ło ż o n a  w  P o z n a n iu  p rzy  p l. W oln o śc i 
n r . 11 p rz e sz ła  n a  w ła sn o ść  k s ię g a rz a  p. S te fa n a  Die­
t l a  ze S osnow ca. N a z w a  f irm y  u le g n ie  o d  N ow ego 
R oku- z m ia n ie .

„W ielkopolska Papiernia41, Tow. Akc., Bydgoszcz 
Czyżkówko. Z arząd  f irm y  p o d a je  d o  w iad o m o śc i, że 
b a n k  M. S ta d th a g e n , Tow . A kc. w  B ydgoszczy  w y­
m ie n ia  z połec-enia f irm y  do  1 l ip c a  1928 r .  a k c je  m a r ­
k o w e  n a  z lo tow e. Z.a 40 a k c y j  m a rk o w y c h  po 1000 
m .arek  p o lsk ic h  k a ż d a  w y d a n ą  z o s ta n ie  1 a k c ja  60- 
z ło to w a , k a ż d a  z  ta lo n a m i  1 k u p o n a m i d y w id e n d o ­
w y m i za  o k re s  u b ieg ły .

O g ło s z e n ia  s V, strona 80 z ł, 1lo str. 40 z ł, 1/ i  str. 
20 z l9 */« str. 10 z ł, 1/i6 str . 5 z ł, 1/8? str. 2.5^ z ł .  Na 
str. I. okładki 100 na stron ie  II, III i IV okł. 
50 °/n w ięce j Dla poszukujących posad 50 °/n 
opustu..N um ery..rkazow e i  dow od ow e op łaca się  
.Og**vszenia przyjm uje s ię  do środy rana godz. 9.

Przedpłata kw artalna 6 .00  zł, 
m iesięczna 2 .00  zł, z  dostawą  
w dom . Numer pojedynczy 50 gr.

- -  - ‘ K onto czek ow e P. K. O. Nr. ?02 868 - -  - 
Wydawca; „Zw iązek Zakładów G raficznych  

i W ydaw niczych na P olskę Zachodnią z siedzibą  
w  Poznaniu**, Stary Rynek Nr. 4. T elefon  25 55. 
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Czcionkami Drukarni Polskiej Tow. Akc. w Poznaniu, św. Marcin 70


